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prasy ecie Lwowskiej.

Dnia 2 1 . Października 1854.

Przem owa i sprawozdanie
IV. Maurycego lir. Dzieduszyckiego,

k u r a t o r a  JKafc-Sat in n a u k o w e g o  l ś n i e n i a  O s s o l i ń s k i c h ,  
w  fo ie i i  u r o c z y ste g o  p o sied zen ia  13, p a ź d z ie r n ik a  4834.

Powrócił  więc znów dzień któremu założyciel nasz tak wysokie 
w ustawach swoich nadał znaczenie : dzień mający świadczyć na 
zawsze o wdzięczności j aką pałał Ossoliński dla monarchy,  co pier­
wszy raczył  przychylić się do literackiego tego ustanowienia i przy­
jąć je pod najłaskawszą swą opiekę.. .  Było-lo w czasach,  kiedy Eu­
ropa po mnogich wstrząśnieniach zaczynała znów błogim oddychać 
pokojem, a cesarz Franciszek I . ,  tak słusznie od Ossolińskiego „O j­
c e m  p o d d a n y c h  s o b i e  n a r o d ó w  n a z w a n y ,  którego toż „ w y -  
s o k i m  c n o t o m  w i n n y  h o ł d  o d d a w a ć  polecił ,  załozył  sobie cel 
szczytny:  aby korzystając z chwil swobodnych,  podnosić upadłe,  
goić wszelakie r a ny ,  nadgradzać długoletnie klęski ,  rozniecać na- 
nowo światło wojenuemi wichrami przytłumione i podawać dobro­
czynną dłoń Muzom szczękiem oręża s t r wo żon ym . . .  Spotkała i nasz 
kraj opiekuńcza Jego źrzcnica! Dźwigał właśnie i w nowe przystra­
ja ł  szaty lwowską wszechnice nauk,  kiedy Józef Maksym. Ossoliń­
ski służąc zawsze p o c z c i w e j  s ł a w i e ,  poświęcał  cały swój mają­
te k ,  składał na ojczystym ołtarzu skarby długim lat szeregiem na­
gromadzone,  aby tylko zostawić przyszłym pokoleniom w spuściznie 
t rwałe  zasoby naukowości  i prawdziwej  oświaty. Cóż dziwnego że 
ręka  takiego monarchy przyłożyła najwyższe piętno do dzieła takie­
go obywatela? Cóż dziwnego że głosimy ciągle w tych marach cześć 
i wdzięczność dla Frańciszka I . ,  i hołd należny cnotom nieśmiertel­
nego rodaka ? A o ileż milej przychodzi  nam wywiązywać się z tego 
obowiązku w roku niniejszym, kiedy posiadamy w najdostojniejszym

i ważną pamiątkę w kosztowuem źródlowem dziele : „Roczników W ę ­
giersko-siedmiogrodzkich."

Taki wszechstronny udział ,  takie pomocy pozwoliły nam w tym 
roku posunąć tern znaczniej naprzód czynności statutami wskazane,  
z k t ó ry ch ,  a  mianowicie od października 1853 przedsięwziętych,  
pozwólcie mi dostojni i szanowni Zgromadzeni zdać teraz szczegó­
łowo sprawę.

W  ostalnicin sprawozdania wykazaliśmy roczny dochód Zakła­
du w sumie dochodzącej 12,000 złr.  — Wpływał on dość regular­
nie w roku bieżącym, a prócz małych zaległości w prowizyaeh od 
kapitałów , o które upominać się nie zaniedbano , zachodzą zawsze 
jeszcze tylko prawne trudności  w pobieraniu zapisanych od ś.p. Eu­
geniusza Brodzkiego 180 dukatów, gdyż spłacanie ich zawisło,  j a ­
keśmy to ju ż  w przeszłym roku napomknęli ,  od procesu toczącego 
się o dobra Bork i ,  a tymczasem dochodzą nas tylko częściowe kwo­
ty z czynszu dzierżawnego.  I tak przekazał  nam niedawno c. k. sąd 
s tanisławowski znow 280 złr .  47  kr. na rachunek zaległości ,  lubo 
te dziś wynoszą zc wszystkiem przeszło 2002 złr. m. k. Rzecznik 
nasz w Stanisławowie popiera jednak ciągle te sprawę i dostanie się 
zapewne wkrótce Zakładowi caty odpowiadający owemu zapisowi 
kapitał  wraz z za ległośc iami , w skutek zapowiedzianej publicznej 
przedaży Borek.

Mimo tych chwilowych zwłok i p rzeszkód,  pomyślnym jest stan 
potomku tego samego monarchy,  żywy Jego wizerunek,  kiedy nasz . bo docho(lyi obco*I)ic 3000  ałr-
„  t   i .   i .  : — . 1 . 4 . ' . . -  i

Otrzymał bowiem Zakład między innemi z łaski Najjaśniejszego
Zakład był jednym z najpierwszych publicznych ins ty tu tó w, które 
gość ten tak wysoki ,  odwiedzinami swemi uszczęśliwić raczy ł ,  da­
jąc przy tej sposobności tyle dowodów znawstwa w przedmiotach 
naukowych i zamiłowania sztuk pięknych.

Opieka najwyższego tronu i rządów,  jaką nam cesarz Franciszek
I. tak wspaniale zapewnił ,  nie przestaje objawiać się coraz-to no- 
wemi dobrodziejs twy! Niewyliezając mnogich darów w dziełach i 
pismach czasowych,  które nas od wysokich c .k.  ministeryów i od 
najwyższej krajowej władzy dochodzą, zapadła w tym roku 20. ma­
ja  wysoka uchwała ,  w moc której  wszystkie próby druków,  rycin 
i litografii ,  w obrębie tutejszego i krakowskiego administracyjnego 
o k ręgu ,  mają być składane w tym Zakładzie,  przozco zbogaea się 
on wieloma literackiemi i artystyczneini p łodami , oszczędza znacz­
ne wydatki i ma ułatwiony sobie przegląd wszechstronnego ruchu 
umysłowego. Pojcdyńczy także obywatele nieprzestają dodawać do­
wody jak dobrze pojmują użyteczność tego Zakładu. — Zmarły nie­
dawno Aleksander hrabia Stadnicki z Kosicnic,  nieodrodny potomek 
tylu zasłużonych m ę ż ó w , przekazał  ostatniem woli swej rozporzą­
dzeniem pięć tysięcy złr. ,  aby roczny z nicli procent był obracanym 
na przykupno nowych dzieł ojczystych. S. pani. Wincenty hrabia, 
Krosnowski zapisał tutejszemu muzeum drogocenny utwór z białego 
marmuru , dłuta sławnego Kanowy. Nie małym jes t  też poczet ży­
jących rodaków,  którzy dądź dziełami,  bądź innemi naukowemi za­
sobami i ciekąwościami zbiory nasze zbogacić raczyli. Niech mi 
bodzie wolno wymienić Jeg° EksccI. Najprzewielebniejszego Arcypa-i 
sterza naszej dyecezyi ,  Wysoki Wydział  Stanów',  przewielebne kou- 
systorze obrządku rzymsko i grecko -  katolickiego, senat akademi­
cki ,  towarzystwo gospodarskie,  kasę osz zędności ,  czcigodnych ka­
płanów: JMc. księdza prowinc jała Józefa B r o w n a , Sadoka Barącza,  
Antoniego Wiśniew skiego ,  uczonego Tytusa  ho. Działyńskigo, Ale­
ksandra Czackiego, Aleksandra Batowskiego, doktorów filozofii Fran­
ciszka Strońskiego i J»»a Sz lachtowskicgo, pana Januarego Ska­
rżyńskiego niemniej pp. Friedleiua i Czecha Krakowa,

Pamiętamy też dobrze miłe odwiedziny męża Stanu i niemniej 
zn.akotnRcg° uczonego Jego Ekscell. Barona Geringera , zastępcy Mi­
nistra handlu,  który z widocznem zajęciem żadnego u nas niepomi- 
nąwszy sżczegółu,  raczył  przysłać nam następnie bardzo szacowną

Pana t rzykrotną  zaliczkę za zniesione w Makowcu urbaryalne powin­
ności w łącznej sumie 610 z ł r . ,  a przedsięwzięto już  odpowiednie 
kćolci dla uzyskania siedmiokrotnej zaliczki wynoszącej 1423 z!r. 
20 kr . ,  której  procent przyczyni się do podwyższenia stałych do­
chodów,  nicwspominając już  o niemniej pewnem polepszeniu t\ chże 
z powodu przystąpienia Zakładu do ostatniej rządowej pożyczki 
w kwocie około p i ę c i u  t y s i ę c y  złr.

Nierównie ważnięjszcm atoli źródłem przychodu -tanie się układ 
o dalszą dzierżawę Makowca od 1. lipea t S 55 zawrzeć sio mający, 
kiedy otrzymaliśmy już  oświadczenie podwyższenia go z 1500 do 
2000 złr .  rocznie ,  a oraz ponoszenia wszystkich gruntowych cięża­
rów' i podatków,  dotąd w pewnej tylko części od dzierżawcy uisz­
czanych. W  skutek tych rozlicznych nowych napływów powinien 
uróść stały roczny dochód Zakładu niebawem do sumy 13,000 z !r.

Z drugiej strony umorzono w roku bieżącym wszystkie długi 
Zakładu spłacając 4.092 złr .  11 kr.  m.k.  a jeżel i  przypomnimy, zc 
do października 1853 użyto na ten cel 11.312 złr.  4 ł  k r . ,  okaże sic 
ogólna suma zmazanych tym sposobem ciężarów w łącznej ilości 
10,004 złr. 52 kr.

Niespus/.czono dlatego z uwagi innych zadań statutami wyka­
zanych,  i obrócono znaczną część dochodów bądź na powiększ 
zbiorów naukowych,  bądź na inne ważne cele, o których 
bieżnie napomkniemy.

Podwyższono najprzód zasiłki stypendystom tutejszym dawane o 
240 z ł r  rocznie. Gdy bowiem według układu między Ossolińskim a 
Marcella z Bielskich lir. Worccl lową w r. 1819 względem Makowca 
zawartego,  1/3 część dochodu z tych dóbr ma być obracaną na sty- 
pcnilya dla ubogiej,  przy Zakładzie kształcącej się młodzieży,  a 
brak funduszów w latach poprzednich i nagromadzone długi niepo- 
zwalały dawać każdemu z t rzech stypendystów więcej nad 120 złr. 
dopiero z początkiem tego roku ujźrzała się kuralorya w możnośc i  
zbliżenia się do pierwotnego zamysłu założycielów i podniosła każ­
de z tych stypendiów do kwoty 200  z łr .  rocznie.

W  lecie zniesiono niezgrabną i ciężką al iykę szpecącą główny 
wstęp do tego gmachu i zastąpiono j ą  frontonem, k tóry  odpowiada
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architektonicznemu kształ towi całości i ozdobiono go napisem w g ło­
skach złocistych z Wiednia umyślnie sprowadzonych. Miło nam jes t  
wyrazić tu publicznie wdzięczność dia p. Teofila Zebrowskiego uczo­
nego znawcy budownictwa w Krakowie za uprzejme w tym wzglę­
dzie rady i skazówki.  —  Współcześnie prawie odmalowano i odla- 
kierowano kopulę i dach żelazny nad gmachem bibliotecznym w  ob­
jętości  przeszło 260 sążni kwadratowych,  który był długiem działa­
niem powietrza mocno nadwątlonym.

Obecnie stawia się w lesie rakowieckim nowe pomieszkanie dla 
leśniczego,  w czem zacny p. Dezydery Bogusławski ,  rządca dóbr 
podhajeckich, j ak  z a w s z e , nieinteresowany i wielce pożyteczny 
użycza nam pomocy,  nieszczędząc zachodu i t rudów,  za k tóre  już 
tylekroć powinne składaliśmy mu dzięki. Zasługuje także na wdzię­
czne wspomnienie uprzejmość z jaką  Włodzimierz  lir. Dzieduszycki, 
pan Zygmunt Augustynowicz z Sokolnik i pani Julia z Sobolewskich 
Erainowiczowa dostarczyli  tutejszemu ogrodowi różnych rzadkich 
krzewów' i roślin. Przechodzę teraz do stopniowego postępu na­
szych zbiorów i prac bibliotecznych. Przybyło w tym roku.

0’
I . K s ią ż e k :*

a )  z darów dzieł 148 w 259 tomach i broszurach ;
b)  z zamiany dzieł 24 „ 29 „ „
c )  z przykupna 229 „ 433 ., „

Ogółem   401 ,, 721 „ „
między któremi niektóre tak zwane b i a ł e  k r u k i  j ako t o :  nie- 
wspomniana od żadnego dotąd bibliografa: H i s t o r y a  św.  S t a -  
n i s ł a w a  przez  Mikołaja Wilkowieckiego w Krakowie 1585 ,  i 
Adama Paxillusn k o m e d y a ,  tamże w 1597 drukowana. — Da­
lej :  O k t o i c h  wydany wt Ostrogu 1603,  S a l  orno n i s  l i b e r  
p r o v e r b i o r u m  explicatus per S. Pistorium w Rakowic bez 
wyrażenia r oku,  Z a b a w a  p o s t n a  Aleksandra Piotrkowęży­
k a , Kraków 1654 i F i r l e j  i J o a n n i s  O r a t i o  de  s t u d i o  
h i s t o r i c o  1604 w Heidelbergu wytłoczona. Przybyło dalej:

I I . W  p ró b a ch  d ru k u : dzieł 75 w 83 toma ch ,  a broszur  
rycin , kar t  i tym podobnych drukarskich i ar tystycznych wy 
robów' razem 3011.

I I I .  P rzyros tek w R e k o p ism a e h  jest  zaiste tak ważny,  że sta­
nie za lat wiele : ponieważ udało się nam nabyć całe archiwum 
starożytnego i głośnego w dziejach domu Mniszchów,  składa­
jące się z kilkutysięcy ciekawych dokumentów mogących być 
ozdobą każdego nawet monarchieznego zbioru. —  Bliższych o 
tera szczegółów udzieli nam zaraz p. August  Bielowski. Prócz 
tego nieocenionego skarbu ,  kupiono innych rękopiśmiennych to­
mów sześć ,  a otrzymano w darze dwa. Odznaczają sic w tych 
rzędzie:  „ L i b e r  l e g a t i o n u m  a l i o r u m i j u e  n e g o t i o r u m  
J o a n n ę  Z a m o s c i o  C a nc  el  i a r i a  t u  m r e g n i  r e g e n t  e 
(1582  i 1 5 8 3 ) , “ dalej: „ J a c o b i  S o b i e s k i  P r i n c i p i s  P o ­
lo n i a e d i a r i u m o b s i d i o n i s V i e n n e n s i s , i V e n c e s 1 a i 
C o m i t i s  a L e s n o “ (L e sz c z y ń sk ie g o )  „ A n n a l c s  R e r u m  
p o l o n i e a r u i n  ab  c x o r i d i o  g e n t i s . “

IV . A u to g ra fó w  kupiliśmy sztuk 6.

V .  R y s u n k ó w  własnoręcznych 12.

V I. L ito g ra fii sztuk 5 ,  a miedzy temi lak zwane A l b u m  znako­
mitego rysownika K a j e t a n a  W i n c e n t e g o  K i e l i s i  ńs  ki  ego ,  
niedawno w Poznaniu wydane. Darowano nam litografie 3 ,  
przybyło zatem wszystkich sztuk 8.

V II . M ap 31 i atlasów' 2 ,  a największą ich część,  bo 27 map 
pojedynczych, należących niegdyś do uczonego jenerała Mroziii- 
skiego , zawdzięczamy hojności zacnej siostry jego pani Supin- 
skiej.

V III . Liczba o b r a z ó w  powiększyła się o dziewięć, mianowicie
0 cztery roboty zmarłego zawcześnie Ludwika Białoskórskiego
1 jedne Felieyana Łobeskiego.  Poczytując sobie za obowiązek 
nabywać dla Zakładu szczególnie artystyczne prace utalento­
wanych ziomków, zamówiliśmy u Pana Te p y ,  co w roku prze­
szłym Wschód zwiedz i ł , dwie akwarelle według szkiców' na 
miejscu zdiętych,  które będą nie ostatnią galeryi naszej ozdobą.

I X .  Do zbioru tw o r ó w  sz tu k  p ięk n y ch  p r z y b y ł y , prócz 
wzmiankowanego już daru p. Krosnowskiego , dwie rzymskie 
marmurowe urny.

X .  A u i n i z m a t ó w  dostaliśmy sztuk 5 1 ,  to jes t  z przykupna:  
srebrnych 14 i bronzoWy 1 ;  a z darów:  srebrnych 1 9 ,  mie­
dzianych 14 ,  bronzowe 2 i żelazny 1 ;  nakoniec

X I  inuych s ta r o ż y tn o śc i sztuk 2. ,

Licząc: że na przykupno i oprawę dzieł, rękopismów i broszur wy­
dano g o tó w k ą .      1058 złr.

Za samo archiwum Mniszchów zapłacono 1500
„ dziewięć o b r a z ó w .......................................................... ...  . 472 „

a za inne naukowe nabytki razem około . . . . . . . . .  300

pokazuje się iż obrócono na te cele r azem , . . . . . .  3330 złr.
Niemało też osób, mianowicie młodzieży, korzystało z tych 

coraz-to  obficiej gromadzących się tu skarbów'— C z y t e l n i a  nie- 
wypróżniaku się n igdy , i tak wydano :

W  październiku 1853 książki  . . . . czytającym.
„ l istopadzie ?) « . . . . 55
„ grudniu 55 55 • > • • . 798 55
„ styczniu 1854 55 . • . • . 225 55
» lutym » 55 . . . . . 664 55
„ marcu  „ 55 . . . . . 799 35
„ kwietniu „ 55 . . . . 33
„ maju „ 55 . . . . . 711 33
„ cz e rw cu  „ 5) . . . . . 804 33
» Kpcu „ 5) . . . . . 671 3)
„ s ierpniu „ „ . . . . . 673 3)
„ w rześn iu  „ 55 . . . . . 382 33

r az em  , . 7770 czytającym.
Odliczywszy zaś niedziele i św ię ta , niemniej  ki lkanaście

kiedy czytanie dla reparacyi lub innych chwulowych przeszkód za- 
wieszonem być musiało , to je s t  razem dni 80 , wypada w przecię­
ciu na każdy dzień 2 7  czytających.

Wykazaliśmy ich wprawdzie w ciągu ośmiu miesięcy roku prze­
szłego dziennie 3 6 ciu, lecz ubytek ten da się wyjaśnić okoliczno­
ścią: że otworzoną została w tycli czasach czytelnia biblioteki uni­
wersyteckiej , co koniecznie na liczbę uczęszczających do n a s z e j , 
wpłynąć musiało.

Jakkolwiek już  z tego, co dotąd miałem zaszczyt w yłożyć, ła- 
tmo je s t  odgadnąć mnogie tutejszych urzędników z a jęc ia , to nie 
pozostały przecież dlatego w tyle inne biblioteczne p r a c e , a naj­
przód: układanie k a t a l o g u  r e a l n e g o ,  którego ważność i niezbę­
dną potrzebę usiłowaliśmy wykazać w przeszłorocznem już  spraw o­
zdaniu, i który  zależy na utworzeniu, za pomocą osobnych  k a r te k ,  
systematycznego przeglądu wszystkich będących tu dzieł i p is m , 
według przedmiotów, aby ułatwić pracującym w jakim bądź zawodzie, 
wyszukanie potrzebnych materiałów.

W  roku przeszłym mieliśmy o tej porze dopiero l i , S O O  kar­
tek katalogn abecadłowego p o l s k i e g o .  Odtąd odpisano resztę ich, 
a oraz cały katalog o b c y ,  mianowicie kartek  2 3 , 5 0 0  z których 
6170 zkollacionowano już  z oryginałami. — Główne zaś zadanie 
tej mozolnej i niepoślednich bibliograficznych wiadomości wymagają­
cej p racy, stanowi: r o z ł o ż e n i e  w z m i a n k o w a n y c h  k a r t e k  
w e d ł u g  u m i e j ę t n o ś c i ,  i to jes t  ju ż ,  co do katalogu polskiego, 
bez-mała ukończonem.

W szystkie  kartki onego obejmujące 24,000 dzieł są już  rozło­
żone w osobnych pude łkach , zaopatrzonych odpowiedniemi napisami 
a zawierających wewnątrz w pokryw kach , umyślnie nato sporządzo­
nych, pojedyncze podziały każdej głównej gałęzi umiejętności ta k ,  
iż katalog ten już  dziś do powszechnego użytku służyć może.

Dla łacniejszego pojęcia wielkości tej p racy , która Panu Karo­
lowi Szajnosze niepospolitą jedna za le tę ,  powiemy, że : wedłńg
dzieł o bibliotecznych zadaniach, od D e n i s a ,  B e n t k o w s k i e g o ,  
S c h l e i e r m a c l i c r a  i innych sk reś lonych , przyjęto następujące 
główne d z ia ły :

I. Filologia. —  II. Teologia. —  III. Prawo. —  IV. Filozofia.—
V. Historya. —  VI. Nauki przyrodne. VII. Przemysłowość. —  VIII. 
Matematyka. IX. Sztuka lekarska. —  X. L iteratura  nadobna. —  XI. 
Sztuki piękne — i że każdy z tychże rozkłada się na mniejsze ga­
łęzie , nap rzyk ład : dział I. filologiczny zawiera w szczególności 
dz ie ła :

f )  historyę lite ra tury ,
g )  klasyków greckich i rzymskich 

z przekładami na język polski, 
nakoniec:

h )  Naukę i modłę pisania listów.

a )  0  nauce języków i pisma 
w ogólności,

b)  gramatyki i s ło w n ik i ,
c)  naukę stylu i es te tykę ,
d )  naukę wymowy,
e)  naukę poezyi,

W  podobny sposób obejmuje:
Teologia podz i a ł ów. . . . . .  13, Historya podziałów . . , , 23,
Prawo
Filozofia

21, Nauki przyrodzone podziałów 6,
8, Przemysłowość 10,
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Wiadomości  matematyczne pod. 12, Li teratura nadobna podziałów 9, 
Sztuka lekarska poddzia łów, . 12, Sztuki piękne „ 5,
wszystkie zaś główne działy,  w liczbie XIstu, zawierają takich pod­
działów’ 127.

Jeżeli zatem całe to wielkie zadanie , miazowicie co do dzieł 
obcych nie jest  jeszcze rozw iązane, to nikogo pewnie nie zadziwi, 
przeciwnie wykonanie jego co do dzieł polskich nierównie liczniej­
szych pokazuje owszem , że umiano korzystać z czasu krótkiego i 
tyloma innemi zatrudnieniami zaprzątnionego.

Nie zaniedbano bowiem i drugiego ważnego przedsięwzięcia,  
które zapowiedzieliśmy w roku przeszłym,  to j e s t :  p r z e d r u k u  
słow nika Idndeg^o.

Trudno zaprawdę ! powiedzieć czy praca ta wymaga większego 
wytężenia sił umysłowych i czasu,  czy pieniężnych środków? A  j e ­
dnak i w pierwszym i w drugim względzie nie żałowano niczego 
aby według możności posuwać naprzód to zadanie.

Przysposobienie potrzebnych czcionek, papieru i inne poprze­
dnie przygotowania do tej kilkoletriiej literackiej wyprawy,  nie po­
zwoliły rozpocząć ją aż z końcem Marca t. r. —  Według  układu

z drukarnią zawartego , musiano zawiesić ją  przez miesiąc sierpień. 
A oto:  w ciągu  pięciomiesięcznej tylko roboty i mimo tego: że każ­
dy arkusz czterech najstaranniejszych wymaga k o re k t ,  że przycho­
dzi nieraz prostować w tekście mylne autora podania , robić nie­
które dodatki , zastosowywać pisownię do przyjętych dzisiaj prawi­
deł ,  przy-czem oczywiście nieraz zmiana samego szyku wyrazów 
jest  niezbędną, — drukuje się właśnie arkusz czterdziesty' pierwszy. 
Gdy zaś prócz d w ó c h  t y s i ę c y  egzempiarzów na papierze zw y­
czajnym, odbijamy ich jeszcze d w a d z i e ś c i a  p i ę ć  na lepszym,  
gdy obmyślono sprowadzenie z Warszawy pozostałych po ś. p. Lin- 
dem rękopismów , gdy oraż osobne tablice powinowactwa głosek li- 
lografować wypadło,  a sam papier dotąd 1275 złr. 35 kr. koszlu-  
j e ,  wydano dotychczas na to przedsiębierstwo przeszło 3 2 5 5  z łr .

Cieszymy się nadzieją,  że pierwszy tom znajdzie się niebawem 
w rękach publiczności za cenę bezprzykładnie niską, która odpowie 
właśnie celowi tylu wysileń i ofiar. —

Ze złożonych zaś tu prób raczcie przekonać się dostojni i sza­
nowni Zgromadzeni o staranności  tego wydania.

W y k a z  przyw ozu  i w yw o*ii ważniejszych p io d u k to w  w  miesiącu. 
sierpLiiii 1854.

Podziałem według porządku nowej taryfy z 1. stycznia 1854.
(Obacz Nra. 3 ,  14, 15, 16, 18, 25,  28, 30,  34 i 37 Dodat. tygod.)

P r z y w ó z

W p r o w a d z o n o do Galicyi w K ra­
kowskie

na Buko­
winę

Waga na funty 
Kakao w pestkach i łupach . _ 2,44.40 __ 28.oo

„ palone . . . . » 2(l.oo — —
Kawa i surogaty . . . . n 565,91 oo 286,72.71 83,63.53

„ p a l o n a ........................ n 3.oo — . 1.68
Korzenie pospolite . . . n 41,11.38 43,96.96 6,21.44

przednie 55 4,50.50 ‘2,45.68 73.44
„ najprzedniejsze 55 14.io 9.27 —

Owoce południowe przednie 55 108,65.29 30,98.98 6,55.28
„ „ mierne 14.9l.oo 14,64.06 8.36
„ „ poślednie 55 10,83.oo 3.08.64 8,95.53

H e r b a t a .................................... 55 346,24.10 12*30.os 1.54
Cukier rafinowany . . .

55 27,61.77 8,09.80 4.67
Tytoń dla prywatnych . . 55 9.93 6.35 96,61
Zboże, pszenica, orkisz . 55 32706,06u0 8068,49.oo 25749,07.50
Z y to ,  kukurudza, hreczka, n 3529-,85.0U 302,60.oo 09801,9550
Jęczmień, słód, owies . 55 41798,35-00 17,92.50 23153,67"°
Mąka i mieli ,vo . . 55 2207,23.31 5,71.oo 1469,27.48
Rośliny, nasienie lniane. 55 21,OO.oo 2404,80.oo 4,36.81

„ bliżej nie oznaczone 55 84.47.44 5,05.io 6,80.76
Ryby, ś ledzie, sztokfisz 33 8,25.oo 20,38.63 16,99.68
B y d ło : rzeźne woły i byki . sztuk 439 — 2708

„ krowy i cielęta . 33 — — —
■ „ o w c e ......................... 33 — 3 673

„ nierogacizna . . . 33 1 — 329
Konie i źrebięta . . . . 33 11 — 331

Funtów
Skóry s u r o w e ........................ 9,29.50 l5.oo 100.66
F u t r a .......................................... 55 18,25.50 553.72 44.65
T łu sz c z , ł ó j ........................ 55 643,05.oo 614.94.oo 854,22.00

55 33,03.62 19,24.18 —

Trunki gorące , spirytus , 
a rak , r u m ........................ 55 88,16.49 35, t o 06 29.46

L ik w o r y ..................................... 55 12.oo 42.28 —

Wino butelkowane . . . 55 25,17.38 2,41.06 3,73.87
„ w beczkach. . . .  
„ moł daws ki e . . . .

55

55

7,23.50 9,15.63
429,41.76

stóp kubicznych 
Drzewo na opał . • • • „ 3782 36

„ uwzględnione przy 
lądowym transporcie . . 55 42,92

Drzewo fabryczne. . . . 55 — — 1315
uwzględnione . . 55 850 920 —

Funtów
Materyc fa rb ie rsk ie , koszc- 
■ indygo, . • . . „ 3,03.oo 28.50

Żelazo s u r o w e ........................ 55 153,66.oo 19,90.oo —

„ l a n e .............................. 55
3,80.00 — — .

Blacha żelazna polewana 55
17^35.05 58,97.70 28,72.10

„ ze związku celnego . 55 .— 3,36.oo —
Żelazo w sztabach 55 — — 48.20

. ze związku celnego . 55 — 23,60.90 —
W ełną ..................................... 55 24,34.oo 64,47.oo 9444,95.00

do k ra ju .

W  p r o w a d z o n o (lo Galicji iv Kra­
kowskie

na Buko­
winę

Funtów
Przędza bawełniana i wata 55 29.06 — 15,48.52

- 55  , 55

55

bielona. 55 10,52.oo 74.37 10.36
55 farbowana . 55 10.56.70 — 3,72.00
55 55 ze związku

celnego. 55
— 67 82 —

w lniana . 55
— 14 10 6  44

Wyroby bawełniane proste . 5 ?
— — 11.4S

55 55 średnie . 55 19,60.03 24.20 82.52
55 55 z związku

celnego 55
— 3.io —

55 55 przednie. 55 7,83.oo 56.00 32.96
55 55 z związku

celnego 55 -— 3.40 —
55 55 najprzedniej­

sze 55 14.oo — ——
55 55 z związku

celnego . 55
— 0.90

W yroby lniane najposplit-
sze . 55

— --- 1.06
55 55 przednie 55 44.85 — ....

Wyroby wełniane najpospo-
litsze . . 55 — — 1 5.26

55 55
proste . 55

— 50.20 --
55 55 średnie . 55 16,95.19 89.oo 5.50
55 55 ze związku

celnego . 55 — 4.oo 24.40
55 55 przednie 55 10.30 •— 3.40
55 55 z związku

celnego.
55 — 7.35 __

55 55 najprzedniej­
sze ze zwią­
zku celnego 55

-- 3.45 __
Wyroby jedwabne przednie 55 27.40 0.09 0.14

55 5) z związku
celnego . 55 1.00 2.30

55 55
pospolite 55 7.80 — 5.23

55 55
z związku

Suknie
celnego ,

55 — 0.5O
odzież pospolita .

*5 16.52 3.75 5.20
55 55 przednie 55 4.io 5.65
55 55 najprzed­

niejsze . 55 4.00 5.52
Papier pośledni . . . .

5) 1.90 2.50 1,39.76
5 )  r rzedm ......................... 55 10.oo 33.36 -_
55 z związku celnego . 55 8,91.00 1,35.50 ___
„ najprzedniejszy . .

55 2.oo ,--
„ z związku celnego . 55 2.00 9.80

W yroby papierowe . 55 34.00 49.01 81.41
55 „ z związku celnego 55 76.80 2,09.60

w yroby  kuśnierskie surowe 55 7,84.oo __ 1.40
55 » gotowe 55 0.80 ___

Skory proste
55 24,27.37 1,01.16 1,19.16
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W p r o w a d z o n o do Galicyi w Kra­
kowskie

na Buko­
winę W  p r o  w a d z o n o do Galicyi w K ra­

kowskie
na Buko­

winę
Funtów

Skóry z związku celnego . » — 13,93.30 — r unlow
„ przednie . 55 13.oo 23.90 — W yroby gliniane najprzedniej­
„ ze związku celnego 55 79.oo 5,22.71 — sze . 3 3 0.56 --- __

W yroby z kauczuku . . . 55 26.13 1.50 0.32 W yroby żelazne najpospo­
„ ze związku celnego 55 — 1 2 .oo --- litsze » 2 ,oo — __
„ przednie 55 1.00 9.40 0.28 „ ,, ze zwią­

Pularesy i torbeczki ze zwią­ zku celnego J ) 29.38 26,98.31 __
zku celnego 55 — 4.33 ------ „ ,, pospolite . 35 19.54 7.oo 6.41

Takież w połączeniu z inne- „ ,, ze związku
mi wyrobami . . . . 55 — 1.70 —■ celnego. . 3? 8,06.50 7,53.60 —

R ę k a w ic z k i ............................... 55 1.00 — — , ,  „ przednie 33 27.61 17.35 6.5S
Fiszbin . . . . . . . 55 27.70 — — , ,  „ ze związku
W yroby kościane . 55 — 0.15 ----- - celnego. 33 2,49.50 1 , 4 6 . g o __
W yroby drewniane najpo­ W yroby z kruśców .

33 1,21.50 28.50 2,10.04
spolitsze . 55 — 14,75.00 2,17.16 Takie z związku celnego. . 53 1350 4.35 __

„ „ przednie . 55 4.50 1.00 1,48.36 Maszyny żelazne . . . . 33 2,53.00 9,13.28 __
„ „ najprze­ Drobny towar żelazny naj-

dniejsze . 55 1.96 2.45 6.43 przedniej -
„ „ sc zwią­ szy . . . 33 I 8.10 19.67 0.49

zku celnego 55 — 6,70.40 4.53.00 „ „ przedni . 33 S.oo 2.3 8 __
W yroby rgliniane najpośle- „ „  ze związku

dniejsze . . 55 77.00 — — celnego 35 8 ,oo 39.40 —
„ „ poślednie . 55 — 40.oo 204,67.oo „ „  pospolite . . 33 86.53 1,23.48 1.68
„ „ ze związku ,, ,, ze związku

ceinego . 55 — 35,io — celnego . . 3? 1.70 --- _
„ ,, średnie ze Matcryc chemiczne 3 ) 11.00 6.70 3.30

związku cel­ i „  ,, bliżej nie­
nego 5 5 — 90,oo — oznaczone 33 8.60 2,38.77 __

„  „  średnie . . 5 5 — 1,21.50 40.48 Mydlą pospolite . . . . 3) 21.01 36.80 22.83
,, ,, przednie 5 5 8.34 32.oo 0.56 „ pe r f umowa ne . . . . ? ) 2 0 .oo lS.oo 1.28
„  „  ze związku Książki, mapy, muzykalia .

33 6,37.15
26.oo

5,07.67 2.87
celnego . 5 5 7.25 Obrazki i litografie . . .

33 40.73 '

W y w ó z z  k ra ju .

W y  w i e z i o n o z Galicyi z K ra ­
kowskiego

z Buko­
winy W y w i e z i o n o z Galicyi z K ra­

kowskiego
z Buko­

winy
Funtów Funtów

Skóry s u r o w e ......................... 55 3,40.oo 1,19.73
1,60.00

— K o b a l t ..................................... 33 — 796,67.oo __
S i a r k a ..................................... 55 — — Bawełna surow a . . . . 33 847,48.00 2,45.00 --
P o t a ż ........................................... 55 92,74.oo 360,71.oo " G a łg a n y .................................... 53 299,84.85 --

P r z e w o r s k o .  KI. 1 ^ 5 II.
L ist ś. J a n a  K a p istran a .

Ilouesti viduc A g n c t i  M.oe m seli)r i» filijsq(ue) ip (s)oru(m)  

Balthasar  et Luce ac fratri eius Nicolao et sororibus eiusdem Eli­

zabeth atq(ue) Ileduigi uec non | consanguineis lu(m)  amicis eormn, 

ordinis serapliici patris n (os t) ri  Sancti  Francisci benefactorib(us)  

ac bencfactricibus deuotissimis f ra te r J o h a n n es  de Capis | t rano 

eiusde(m) ordinis m i ( n i ) i n u s  et indignus bcretice prauitatis genc- 

ralis inquisitor Sa lute(m)  et pace(m)  in d(omi)no scmpi t(er )na(m)  

Qua(m)uis ex caritatis debito on>(V)ibus | t eneam(ur)  Jllis t ame(n)  

longe aniplius obligamur quor (um)  dileet ionc(m) certis benefitio- 

r (n m )  indiciis f reque(n)t ius experim(ur)  Proinde v(est) re deuotio- 

(n ) i s  sinceritate(ni)  a tende(n)s qua(m)  1 ad n (o s t ) r (u) m et prefati 

patr is n(ost ) r i  sancti Francisci herciscitis ordiue(m)  veluti clara ex- 

perientia coguoui dignu(m) pulaui ,  et diui (n)e acccplabile volu(n) - 

t at i  vt  ab ip (s )o  ordine | prerogatiua(in)  sencialis sp( ir i t )ual in(m)  

gra t ia r (nm )  Etq(ue)  nudi teraporalibus bonis caritatis v (est ) rc  sub- 

sidiis dignam repend(er)e  vice(m) ucquaq(uam)  t ( em )p( or )a l i l (e r )  
yalemus Sp( in t )ua l ib(us)  nichi| lomi(ims) beneficiis prout  in n(os t ) -  

r is apud d(o )m ( in)u (m )  deu(m)  n(os t ) r ( u) m  seruamus desideriis 

co(m)pensarc  sp[ ir i t )ual i tcr  aftectamus.

Uczciwej wdowie A g n i e s z c e .........................................tak ie  s y ­
nom Baltuzeroici i  Ł u ka szo w i  bratu M ikoła jow i i  siostrom j e j  
Elżbiecie i J a d w i d z e , tudzież ich krewnym  i p rzy ja c io ło m , 

wielce pobożnym dobrodziejom i  dobrodziejkom zakonu serafi­
ckiego Ojca naszego świętego F r a n c i s z k a , najn iższy  i  niegodny  
tegoż zakonu brat •F w n z K a  p i s  i r  a 11 u , powszechny docho­
dzicie/ błędów kacerskich pozdrowienie i  pokój w ieczny w  P a ­
nu. Aczko lw iek  m iłość  chrZeściańska ku  w szystk im  nas  w ią ż e , 
toć nieporównanie więcej je s te śm y  dla tych p o w in n i , od któ­

rych um iłow ania  w  niewątpliwych dobroczynności dowodach 
często doznajemy. D la  te g o , mając zwrócona uwagę na ser ­
deczność dobroczynnośc i , k tó rą , j a k  to z wyraźnego dośw iad­
czenia p o z n a łe m , ku  naszem u i  pomicnionego Ojca naszego  
świętego F ranc iszka  przejęci je s te ś c ie , sądz iliśm y być godna i  
B o że j  woli p r z y je m n ą , abyście od  tegoż zakonu ła s k  ducho­
wych doznali udziału. A le  że ogołoceni z dóbr doczesnych , 
nie możemy w żaden sposób odmierzyć docześnie należytą m ia­
rą zas i łków  dobroczynności W a s z e j , mimo to je d n a k  radziśn  y
j e  nagrodzić duchowe mi dobrodziejstwy według pragnień w  P a ­
nu B ogu zachowanych.

( Dokończenie nastąpi.)

Główny Redaktor U l .  S z r e n i a w a  § a r t y n i .  Z c. k. galic. Drukarni rządowej.


